PROTOKÓŁ NR 30/13
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, KOMISJI GOSPODARCZEJ I KOMISJI SPOŁECZNEJ
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 22.04.2013 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu), pięciu członków Komisji Gospodarczej oraz pięciu członków Komisji Społecznej.

W posiedzeniu uczestniczyli także: Ryszard Dąbek – Burmistrz Miasta, Janusz Kosecki – Sekretarz Miasta, Mirosław Ossowski – Przewodniczący Rady Miejskiej, Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta, Janusz Kaczyński – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji, Roman Jerkiewicz – kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej i Prezes Zarządu Towarzystwa Budownictwa Społecznego Sp. z o.o., insp. Elżbieta Kokoszyńska oraz radna Justyna Kreja.
Tematem wspólnych obrad komisji było omówienie materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2013 – 2020 omówiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.
W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem projektu uchwały – 4,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 0. 

W głosowaniu nie brał udziału radny Roman Pietrzykowski, który spóźnił się na posiedzenie komisji.

Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2013 rok omówiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 4,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 0. 

W głosowaniu nie brał udziału radny Roman Pietrzykowski, który spóźnił się na posiedzenie komisji.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Miejskiej Skórcz na 2013 rok przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji, Janusz Kaczyński. 

W trakcie omawiania projektu uchwały na salę obrad przybył radny Roman Pietrzykowski. 

Radna Justyna Kreja pytała kiedy są odławiane bezdomne psy, czy są wyznaczone jakieś terminy? Skoro są na to przeznaczone pieniądze, to trzeba je dobrze wykorzystać. Kierownik Kaczyński odpowiedział, że odławiania będą realizowane w miarę zgłoszeń. Radna Kreja pytała, czy w ubiegłym roku były jakieś psy odłowione i ile, na co Burmistrz odpowiedział, że w ubiegłym roku odłowiono trzy psy. Sekretarz powiedział, że w ubiegłym roku było to inaczej, ponieważ był płacony miesięczny ryczałt w wysokości tysiąca złotych, a w tej chwili będziemy płacili za wykonaną usługę. 
Przewodniczący Ossowski pytał o dokarmianie kotów. W blokach jest tych kotów cała masa i czy ktoś je dokarmia? Tutaj jest 400 zł, to tak naprawdę jest nic, ale czy ktoś w ogóle zgłosił się po te pieniądze?

Radna Bukowska zgłosiła wniosek, by w blokach wykonać taki zabieg, żeby dziesięć kotów zostawić, wykastrować je, by się nie mnożyły, a pozostałe koty zabrać, bo w tej chwili one mnożą się bez kontroli i jest ich coraz więcej. Ludzie dokarmiają te koty, ale należałoby nad tym jakoś zapanować, bo za chwilę będzie plaga. Radna mówiła, że już w ubiegłym roku zgłaszała ten problem, bo te wszystkie koty są bezdomne, a ludzie je po prostu dokarmiają. 

Burmistrz powiedział, że do tej pory nikt nie sygnalizował specjalnych problemów związanych z kotami, a na ogół były to zgłoszenia związane z wałęsającymi się bezpańskimi psami. Radna Bukowska stwierdziła, że mówiła o tym już w ubiegłym roku. Burmistrz mówił, że jeżeli chodzi o psy, to w ubiegłym roku trzykrotnie było wzywane schronisko, z którym gmina miała umowę. Oni przyjeżdżali i dokonywali odłowień. Oni przyjeżdżali w miarę szybko, ale okazywało się, że psa już nie było, albo pies znalazł swojego właściciela. W tym programie są zaplanowane środki takie, jakimi w tej chwili dysponujemy. Jeżeli Państwo uważają, że ilość kotów bezdomnych stanowi pewnego rodzaju problem, to można się nad tym zastanowić, natomiast najpierw należałoby problem zdiagnozować. 
Przewodniczący Ossowski pytał, czy byłaby możliwość przesunięcia pieniędzy, by te koty odłowić, część z nich wysterylizować i zostawić, a resztę oddać do schroniska. To nawet nie jest kwestia dokarmiania, tylko zapanowania nad mnożeniem się tych kotów. 

Radny Krzyżanowski pytał o to, jak ten temat z kotami zostanie konkretnie załatwiony, bo jest dyskusja, a konkretów brak. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że problem polega na organizacji. Ktoś musiałby zorganizować tą całą akcję i zgrać ją w czasie, by ludzie te koty wyłapali i by w określonym czasie i miejscu nastąpiła sterylizacja, bo ludzie na pewno by się na to zgodzili i pomogli w tym przedsięwzięciu, ale ktoś musi to zorganizować i za to zapłacić. 

Burmistrz odpowiedział, że przyjmuje te głosy w dyskusji i przesunięcia w tej puli środków są oczywiście możliwe. Mamy w tej chwili bardziej korzystną umowę z tym schroniskiem Animals w Starogardzie i nie będzie nas to tyle kosztowało co do tej pory i przewidujemy, że powstanie jakaś rezerwa. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawianego projektu uchwały Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	4
	0
	1

	Komisja Społeczna
	5
	0
	0



Projekt uchwały w sprawie zaliczenia dróg gminnych i ustalenia ich przebiegu przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji, Janusz Kaczyński.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na przekazanie aportem do spółki pn. Towarzystwo Budownictwa Społecznego spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Skórczu nieruchomości gruntowej zabudowanej będącej własnością Gminy Miejskiej Skórcz przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej 
i Inwestycji, Janusz Kaczyński oraz Burmistrz Ryszard Dąbek.

Radny Firyn pytał ile rodzin mieszkało w tym budynku przed pożarem i kto tam wróci, na co Burmistrz odpowiedział, że mieszkało tam sześć rodzin, a jeden lokal był niezamieszkały, były tam tylko składowane meble i rzeczy. Był to lokal potraktowany jako lokal socjalny, ale skierowana tam rodzina fizycznie tam nie mieszkała. Ulokowała tam jedynie swoje rzeczy. Pewnie wszyscy mieszkańcy chcieliby tam wrócić, poza jedną osobą, która zmarła i tam nie wróci. Natomiast wszyscy pozostali pewnie tak, chociaż można powiedzieć, że niektórzy posiadają w tej chwili lokale zastępcze równorzędne, a może nawet lepsze niż do tej pory. Zakładamy, że do budynku wrócą cztery rodziny. 

Przewodniczący Ossowski pytał, czy te cztery lokale, które będą lokalami komunalnymi będą podlegały uchwale, jaką Rada podjęła o sprzedaży zasobów komunalnych, czy będą z tego wyłączone? Burmistrz odpowiedział, że cały ten budynek można przyrównać do bloków na ul. Wojska Polskiego. Z chwilą, kiedy Rada podejmie tą uchwałę, następnie umową notarialną nieruchomość zostanie przekazana na własność TBS-owi. TBS będzie właścicielem całej nieruchomości i będzie tą nieruchomością dysponowało. Pośrednio Burmistrz, jako organ właścicielski TBS będzie miał wpływ na jego politykę i zakładamy, że połowa tego budynku, tzn. cztery lokale mieszkalne, miasto będzie wynajmowało na swoje potrzeby komunalne od TBS. 

Przewodniczący Ossowski stwierdził, że czynsz TBS są droższe od czynszów komunalnych, to jest powszechnie wiadome. Jak te cztery rodziny wrócą, to czy one będą płaciły czynsz wg stawek TBS, czy wg stawek komunalnych? Pewnie standard się trochę zwiększy to rozumiem, ale pewnie ten czynsz byłby i tak niższy, gdyby te osoby mieszkały w lokalach z naszych zasobów komunalnych. Jak ta różnica będzie pokrywana? Czy te osoby będą musiały płacić więcej, czy my będziemy musieli z budżetu miasta wyrównywać? Pytam, bo dla mieszkańców większy czynsz, to będzie pewien problem. 

Radny Krzyżanowski powiedział jeszcze o jednym problemie, jakim jest wpłacenie kaucji, o której mówi pan Jerkiewicz. To jest jeszcze dodatkowo 15 tys. zł, które trzeba wpłacić, by się wprowadzić. Takie są zasady w TBS-ie.


Prezes TBS Roman Jerkiewicz powiedział, że kaucja musi być, ponieważ spółka musi się jakoś zabezpieczyć, a skoro miasto wynajmie lokale, to miasto zabezpieczy za swoich lokatorów i będziemy mieli zabezpieczone te lokale, jak ktoś je spali. My wynajmiemy te lokale, oczywiście, bo to jest do wynajęcia dla ludzi, ale pytanie jest takie, czy tam muszą wrócić ci sami ludzie? Jest masa ludzi w mieszkaniach komunalnych, którzy chcą mieć podniesiony standard i będą potrafili to uszanować. 


Burmistrz odpowiedział, że miasto te cztery lokale będzie wynajmowało jako lokale komunalne i od najemców będzie ustalało takie, a nie inne stawki komunalne, ale dla TBS-u będzie płacić stawki obowiązujące w TBS-ie. Tą różnicę będziemy musieli pokryć, to oczywiste. 

Radna Kreja zwrócił się do Burmistrza mówić, że pan Jerkiewicz mówi o tym, że kaucja będzie wynosiła 15 tys. zł, a dla miasta razy cztery mieszkania, to jest 60 tys. zł. 

Burmistrz powiedział, że w chwili obecnej nie mówimy tutaj o żadnej kaucji. Jak powiedziałem wcześniej, Burmistrz, jako organ właścicielski, posiada odpowiednie narzędzia i instrumenty, żeby temat poprowadzić tak, żeby to było z korzyścią dla miasta. 


Radna Kreja pytała, to kto w tej chwili ma rację, bo jeden pan mówi tak, a drugi zupełnie odwrotnie?


Pan Jerkiewicz zaproponował, by zacząć od początku. Była taka propozycja, którą przedstawił Burmistrz, to przeniesienia własności do spółki, co miało spowodować i pewnie spowoduje dokończenie remontu, ponieważ miasto ma swoje zobowiązania kredytowe i nie może zwiększać swojego deficytu, zresztą wiecie Państwo na czym to polega. Była idea taka, żeby wspomóc się rządowym programem wsparcia finansowego z funduszu dopłat do tworzonych lokali chronionych. Ja przeanalizowałem ten program rządowy i tam nie mam dobrych informacji, jeżeli chodzi o gminę, bo z tego funduszu jest dokładnie tak, że z tego funduszu się dostanie tyle dopłaty, ile gmina sama włoży pieniędzy w to. Czyli jak gmina chce włożyć 50% dla czterech lokali, to 50% może otrzymać dotacji na te cztery lokale. Natomiast jeżeli gmina nie chce nic włożyć, to nie może skorzystać z tego funduszu. My musimy przejąć budynek, od miasta wziąć aportem, zaciągnąć komercyjny kredyt na przyzwoitych warunkach  i wybudować. Pytanie jest takie, czy korzystnej będzie wykończyć ten budynek, ogłosić, że przyjmie się tam czterech czy ileś mieszkańców z mieszkań komunalnych, ale nie koniecznie ci, co byli, bo jeżeli przyjdą ci, co byli, to my tam żadnych lokatorów na TBS nie dostaniemy. To musi być jasne. Będą tam mogli przyjść inni ludzie, którzy zwolnią inny lokal komunalny, a takie w mieście są i tamten lokal komunalny będzie mógł służyć właśnie tym, którzy tutaj się spalili, a tam musimy pozyskać ludzi, bo przewidujemy, że tam będzie całkowicie wnętrze zrobione nowe, włącznie z centralnym ogrzewaniem i ciepłą wodą, więc ja sobie nie wyobrażam, żeby gmina wynajęła te mieszkania tym, którzy tam byli. Ja się zgadzam na takie rozwiązanie, ale te lokale, to będą lokale w granicach 40 metrów, takie małe kawalerki, pokój z aneksem kuchennym i łazienka, CO i ciepła woda, to wszystko będziemy tam gwarantowali, nowe podłogi, nowe instalacje, itd., to jeżeli ja powiem, że tam wróci jakaś grupa tych ludzi, to my tam nie dostaniemy tam lokatorów. Jakby nie było, jeżeli tam będą cztery te lokale gminne i cztery TBS-owskie, w świetle przepisów, które obecnie obowiązują w spółce, no to my musimy pobrać albo kaucję, albo partycypację. I tą kaucję czy partycypację, nawet jak by miasto płaciło po 10 tys. od lokalu, to my to wykorzystujemy np. na wykonanie dokumentacji, bo my nie będziemy mogli skończyć tego remontu tak, jak teraz był, tylko będziemy musieli zrobić dokumentację techniczną, bo nam żaden bank nie udzieli kredytu na takiej zasadzie, że my tylko powiemy. Będziemy musieli mieć dokumentację. Dlatego np. mówię o tych partycypacjach, bo jednak Państwo macie  w swoim budżecie jakieś pieniądze na gospodarkę mieszkaniową. Ja nie mówię, że 70 tys., ale chociaż po 10 tys. na lokal, to jest już dużo dla spółki, tym bardziej, że jeżeli jest to wniesione w formie partycypacji, to po pewnym czasie można to zwolnić i z powrotem wracają te środki do urzędu. Ja wiem, że może Burmistrz miał, czy ma inne plany, ale spółka też nie jest workiem bez dna. W tej chwili jest prowadzony audyt w spółce i naprawdę wszystko dokładnie sprawdzają, czy my robimy wszystko zgodnie z ustawą. Czy pobieramy te pieniądze, te opłaty, zgodnie z obowiązującymi ustawami. Ja wiem,  że ja jestem tylko prezesem zarządu itd., i to jest taka funkcja, że dzisiaj jest, a jutro może jej nie być, ale to nie znaczy, że ja mam zaniedbać jakby interesy spółki, mimo, że ona jest miejska. Ja wiem, że miasto ma problemy finansowe, ale na pewno znajdzie, jak już nie 40 to 30 tys. zł. Na pewno znajdzie. 

Przewodniczący Ossowski pytał kto zabezpieczy kredyt, który spółka ma w planie wziąć, czy gwarantem będzie miasto i grunty i budynki miejskie? Czy znowu będziemy musieli coś oddać pod hipotekę, żeby spółka mogła wziąć kredyt? To tak trochę wygląda, że my tutaj coraz więcej musimy dać i jak potem zaczniemy to kalkulować, to się okaże, że właściwie wszystko po kolei, to żeby tych pieniędzy starczyło. 

Pan Jerkiewicz powiedział, że to jest dobre pytanie i cały ten problem, o którym pan Mirosław mówił, na tym właśnie polega. Po to mówimy tak, że cztery lokale gminne, to 40 tys. udziałów, które wpłaci gmina, 40 tys. będą musieli wpłacić przyszli następni najemcy, to mamy 80 tys. i spółka ma w tej chwili do dyspozycji środków obrotowych 100 tys., to już jest 180 tys. i trzeba 120 tys. zaciągnąć kredytu, a to pozwoli nam na to, że nie będziemy musieli zastawiać jakichś nieruchomości czy innych rzeczy. Chodzi o to, żeby zaciągnąć na to jak najmniejszy kredyt. Co z tego, że szacujemy, że 300 tys. zł tam trzeba włożyć. Przecież jak pójdziemy po 300 tys. kredytu, to bank będzie chciał przynajmniej 130% zabezpieczenia i z czego my to damy? Dlatego nie bez kozery te pieniądze są bardzo ważne i nie chodzi o złupienie kogoś, tylko chodzi o to, żeby zrobić montaż finansowy w ten sposób, by jak najmniej zaciągnąć kredytu i żeby jak najmniej było tego zabezpieczenia. My próbowaliśmy do tego funduszu dopłat, ale powiem uczciwie, że tam jest reguła prosta. Tyle ile daje gmina, tyle jest dopłaty. Tak to działa. I wtedy gmina jest tym dysponentem i realizuje to oczywiście przez spółkę.

Przewodniczący Ossowski mówił, że jednym z głównych zarzutów mieszkańców jest to, że TBS nadzorując wszystkie zasoby mieszkaniowe no dysponuje tymi pieniędzmi tak, jak dysponuje i mieszkańcy np. jakiegoś budynku wielorodzinnego mają pretensje o to, że u nich się nie inwestuje, a oni składki składają i płacą dość wysokie te wszystkie opłaty, włącznie z kosztami zarządu, remontowymi, itd. Przy tym, kto ma mieszkanie komunalne, a kto ma własnościowe, to różnica jest w zasadzie niewielka, a nie zawsze, a przynajmniej nie we wszystkich tych domach widać to, że te pieniądze są zbierane, że ten fundusz jest. Teraz jest taka obawa, że jeżeli będzie nowa inwestycja, to znowu te pieniądze gdzieś tam polecą i znowu się nawarstwi pretensji i uwag co do tego, czy zbierane wszystkie pieniądze z pozostałych lokali nie pójdą tam, by doposażyć i ustalić pewien wysoki, jak słyszę, standard tych lokali. To jest też obawa.

Pan Jerkiewicz odpowiedział, że trzeba rozgraniczyć trzy kategorie lokali, którymi zajmuje się spółka. Są lokale stanowiące wyłącznie własność spółki i to są w gruncie rzeczy tylko te dwa bloki wybudowane przy ul. Wojska Polskiego i to jest własność spółki. Drugą grupą budynków, którą zajmuje się TBS, są wspólnoty mieszkaniowe, i tutaj, żeby było uczciwie i prosto, to powiem, że najmniejszy wpływ ma TBS. Tam są podejmowane uchwały przez właścicieli i one mogą zarówno stanowić, że remont może być duży, a równie dobrze wspólnota może powiedzieć, że w danym roku nic nie robi i tam się nie będzie nic robiło. Właściciele decydują – to jest druga grupa. I trzecia grupa, o którą zawsze jest najwięcej hałasu, to jest grupa tzw. komunalnego zasobu mieszkaniowego, czyli zasobu mieszkaniowego stanowiącego własność gminy miejskiej, nie sprywatyzowanego, gdzie wynajmujący mieszkanie jest osobą, która wynajmuje cudzą rzecz i za nią ma płacić. Właściciel tak naprawdę decyduje, a w tym wypadku miasto, czytaj dalej program remontów zatwierdzany odpowiednią uchwałą Rady Miejskiej, co do ponoszenia nakładów w danym budynku. Może się zdarzyć, że w jednym budynku nie będzie kilka lat robionych remontów, bo to, że ludzie by chcieli, albo to, że mieliby takie życzenie, to ma się ni jak do własności lokalu. Właścicielem lokalu jest gmina i skoro określiła w zatwierdzonym planie remontu, że budynek Starogardzka 1 będzie remontowany w takim, a w takim zakresie, no to on jest realizowany przez nas, a to , że w innym budynku może i wypadają okna, to akurat nie ma to znaczenia. Taki jest układ właścicielski. Robi się przegląd, robią to fachowcy, co trzeba w danym budynku zrobić, ustala się gradację. Na podstawie przeglądu technicznego wszystkich budynków ustala się plan remontów, który daje się Radzie Miejskiej do zaakceptowania w formie uchwały zatwierdzającej ten plan. 

Radny Gawrzyał mówił, że to jeszcze zależy jak ten plan jest realizowany, na co pan Jerkiewicz odpowiedział, że z planem, to jest tak, jak z gminą. Pani Skarbnik wpisuje, że ma 12 milionów, a pytam się, czy ona je dzisiaj ma – nie ma ich. Więc my też wpisujemy, ale jest jeszcze pytanie, czy ludzie płacą. To jest tylko plan. My możemy robić tak, jak skarbnicy gmin, co miesiąc przesuwać i zmieniać. 


Przewodniczący Ossowski zaproponował, by wrócić do tematu budynku przy ul. Pomorskiej, bo zaczynamy odbiegać od tematu. 


Pan Jerkiewicz powiedział, że wszystko zależy od tego, jaka duża będzie kwota kredytu do zaciągnięcia. Jeżeli ta wartość będzie na tyle duża, że pójdziemy do banku, a bank zapyta, co damy na zabezpieczenie?


Radny Krzyżanowski zaproponował, by głosować nad uchwałą, bo za dużo gadamy, a za mało robimy. Będziemy tu siedzieli trzy godziny, a uchwał do przegłosowania jest pięć. Jest logiczne, żeby budynek zrobić do końca, by ludzie mieszkali. 


Radny Gawrzyał pytał, czy miasto dopłaca do czynszów tym ludziom, którzy się spalili? Burmistrz powiedział, że dopłacane miała tylko pani Gettka, która mieszkała w Pączewie. Tam było to na tej zasadzie, że miasto wynajęło mieszkanie w zasobie prywatnym i tam stawka wynajmu była wyższa niż u nas i tam dopłacaliśmy. I to nie miasto, tylko TBS. Natomiast w pozostałych przypadkach nie było dopłat. 

Radny Firyn powrócił do tematu kaucji, bo prezes mówił tak, Burmistrz tak, prezes trochę pomniejszył tą kwotę, a za chwilę to może być zupełnie inaczej. 

Burmistrz powiedział, że na temat takiego, a nie innego rozwiązania, czyli przekazania aportem tej nieruchomości do TBS-u, rozmawiamy już kilka miesięcy, natomiast temat ewentualnej kaucji pojawił się kilka dni temu. Tutaj musimy z prezesem jeszcze na roboczo porozmawiać. Ja nie jestem w stanie dzisiaj zadeklarować czegokolwiek w tym względzie. 

Prezes Jerkiewicz powiedział, że ważne jest, że jeżeli macie Państwo taką wolę i jeżeli chcecie skończyć ten remont. Pomijam te aspekty, które później można z panem Burmistrzem dograć, to ja bym proponował naprawdę podejść do tego, dlatego, że trzeba już przygotowywać dokumentację. Trzeba komuś zlecić projektowanie tych rzeczy. Czas ucieka, my nie damy rady tego zrobić w określonym czasie. 


Burmistrz powiedział, że w treści uchwały jest zapis, że wyraża się zgodę na przekazaniem aportem… itd. Państwo, jako Wysoka Rada wyraża zgodę. Później musi być, jeżeli to miałoby dojść do skutku, zawarta umowa notarialna, itd., więc te wszystkie szczegóły już na etapie wykonawczym musiałyby być uzgodnione. Ja nie mówiłem tego wcześniej wprost, jakby powiedział to pan Roman. Rzeczywiście takie rozwiązania są możliwe. Generalnie my, jako miasto, musimy tym najemcom, którzy byli w budynku Pomorska 12, zabezpieczyć lokale mieszkalne już nie tymczasowo, a docelowo, ale nigdzie nie jest powiedziane, że to musi być w tym samym budynku i mogą być tego rodzaju ruchy, czy operacje przeprowadzone, że rzeczywiście ktoś inny, kto korzysta w tej chwili z zasobów komunalnych, zostanie mu wskazany lokal na Pomorskiej 12 i nastąpią jakieś zamiany. Ta myśl, którą wywołał pan Roman jest jak najbardziej trafna, bo może się okazać, że ci potencjalni najemcy TBS jak się dowiedzą kto po sąsiedzku ma mieszkać, to nie będą zainteresowani. To może być taki moment, czy element odstraszający, więc musimy to też wziąć pod uwagę. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawianego projektu uchwały Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	4
	0
	1

	Komisja Gospodarcza
	4
	0
	1

	Komisja Społeczna
	3
	0
	2



Projekt uchwały w sprawie przyznania honorowego tytułu „Zasłużony Obywatel Miasta Skórcz”.

W tym miejscu Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk poinformowała zebranych, że na swoim posiedzeniu w dniu 3 kwietnia, Komisja Społeczna pozytywnie zaopiniowała wniosek złożony przez panią Marię Orłowską – Bednarz w imieniu Stowarzyszenia „Aktywni Kociewiacy” o przyznanie powyższego tytułu panu Jerzemu Mykowskiemu.


Projekt uchwały w sprawie nadania honorowego tytułu „Zasłużony dla Miasta Skórcz”.
Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk poinformowała zebranych, że na swoim posiedzeniu w dniu 3 kwietnia, Komisja Społeczna pozytywnie zaopiniowała wniosek złożony przez Burmistrza Miasta Skórcz Ryszarda Dąbka o przyznanie powyższego tytułu Ochotniczej Straży Pożarnej w Skórczu.


Radna Justyna Kreja pytała dlaczego nie ma regulaminu korzystania z Parku Miejskiego? Chodzą tam właściciele ze swoimi pieskami, bo nigdzie nie ma informacji, że nie można. Tylko i wyłącznie jak się wchodzi na plac zabaw, to jest regulamin. Czemu nie ma tych regulaminów przy każdym wejściu?


Sekretarz Janusz Kosecki poinformował, że regulaminy są już wykonane i są na Kranku, gdzie jest robione do nich drewniane obramowanie. Prawdopodobnie w przyszłym tygodniu będą gotowe. 

Radna Kreja mówiła, żeby to zrobić jak najszybciej, bo ludzie się przyzwyczaili i tak chodzą z tymi psami. 


Sekretarz powiedział, że regulaminy są gotowe, pozostaje jeszcze tylko kwestia ich montażu. 


Radna Justyna Kreja mówiła również o tym, że na odcinku ul. Pomorskiej od stacji CPN do Iglotexu jest taki bałagan i tyle śmieci, że aż przykro patrzeć. Burmistrz odpowiedział, że to jest droga wojewódzka, na co radna powiedziała, że nie chodzi o samą drogę, ale o pobocze. Burmistrz powiedział, że to jest pas drogowy. Pas drogowy najczęściej jest szerszy niż sama jezdnia. Radna mówiła, że tam jest tak brudno, a to jednak mieszkańcy Skórcza chodzą do tej Biedronki, to może ci nasi pracownicy mogliby tam posprzątać. Tam wystarczy tylko to pozbierać, to jest kwestia paru godzin. My wszyscy przy tym chodzimy. Radna Barbara Bukowska mówiła, że tak samo bardzo zaśmiecony jest parking, za cmentarzem wojennym przy stadionie. Tam wygląda okropnie. Nie można tam przejść. Tam jest taki bałagan, że nie da się opisać, a tam zajmuje ten parking Iglotexu. Oni powinni albo płacić, albo sprzątać ten teren. 
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara 
Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 18.00, po czym swoje obrady kontynuowała Komisja Gospodarcza pod Przewodnictwem Romana Pietrzykowskiego. Protokół zawiera 
11 ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.







       Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów
     Barbara Graban
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 25.04.2013 r. 
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